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O. N. Z.
W dniu dzisiejszym udaje się z W arszawy do Londynu de­

legacja polska na otwarcie Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych. Tylko trzy dni dzielą świat od historycznego wydarzenia, 
które zwiastować może nową erę w stosunkach między naro­
dami i otworzy przed ludzkością nieograniczone możliwości 
rozwoju cywilizacji. Przedstawiciele 52 sprzymierzonych państw 
zasiądą przy stole obrad, by po wygraniu wojny wspólnie wy­
grać pokój i uwolnić miliony kobiet i mężczyzn od ciągłego nie­
pokoju i lęku.

Uchwalona w San Francisco K arta Narodów Zjednoczo­
nych, zawierająca statu t O.N.Z. opiera się w przeciwieństwie 
do idealistycznych założeń Ligi Narodów, o zasady zdro­
wego realizmu. Głosi ona prawdę o niepodzielności pokoju 
i konieczności zorganizowanej współpracy wszystkich, miłują­
cych wolność narodów, nie tylko w dziedzinie politycznej 
i kulturalnej, ale przede wszystkim w sprawach gospodarczych, 
o których ciągle rozbijały się dotąd wysiłki, mające pa celu 
zmniejszenie niebezpieczeństwa, wojen.

Zapewniając uroczyście prawo mniejszych narodów do 
Współdecydowania o losach świata, autorzy statutu Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych podkreślili jednocześnie, że pod­
stawą bezpieczeństwa jest w pierwszym rzędzie współpraca 
głównych mocarstw.

Wyniki ostatniej Konferencji Moskiewskiej uprawniają 
do nadziei, źe pierwsze zgromadzenie ONZ spełni dobrze swe 
zadanie. Nie wszystkie jeszcze sprawy uzgodnili między sobą 
przedstawiciele Wielkiej Trójki, ale w podstawowych zagad­
nieniach porozumienie zostało osiągnięte. To też demokra­
tyczna prasa światowa wyraża jednomyślną opinię: obrady O r­
ganizacji Narodów Zjednoczonych rozpoczynają się pod do­
brym znakiem.

Nas, Polaków, horoskopy te napawają szczególnym zado­
woleniem. Demokracja polska zasadę niepodzielności pokoju 
uczyniła kamieniem węgielnym swej polityki zagranicznej. Na­
ród polski odczuł jako bolesną krzywdę fakt, że w czasie 
uchwalania K arty Narodów Zjednoczonych w San Francisco, 
polska opinia publiczna ograniczona została tylko do roli obser 
watora. Nie zmniejszyło to jednak ani na chwilę naszego zain­
teresowania losami instytucji współpracy międzynarodowej.

Delegacja polska brała czynny udział w przygotowaniu 
obecnego zgromadzenia O.N.Z., a wybór wiceministra Modze­
lewskiego na przewodniczącego Komisji Przygotowawczej Ra­
dy Bezpieczeństwa miał charakter manifestacyjnego uznania 
wkładu demokracji polskiej do dzieła zwycięstwa nad faszyz­
mem.

Na porządku obrad rozpoczynającego się niebawem Zgro­
madzenia Narodów Zjednoczonych znajdą się najbardziej palą­
ce zagadnienia współpracy międzynarodowej, jak np.: sprawa 
kontroli energii atomowej, utworzenie międzynarodowych sił 
zbrojnych, odbudowy zniszczonych wojną krajów sojuszniczych, 
uznania republikańskiego rządu hiszpańskiego i usunięcia resz­
tek faszyzmu. ,

Delegacja polska wiezie ze sobą w tych sprawach szereg 
wniosków. Polska będzie się również ubiedać o miejscse w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, której skład zostanie w wyniku obrad 
Zgromadzenia ustalony. Demokratyczne dzienniki zagraniczne 
p r e ra ią  nasze słuszn- p o s tu la ^  Po’-1-:. nodkreśla5ąc, że na­
ród, który tyle ofiar poniósł na ołtarzu sprawy wolności i tyle 
hartu wykazuje w pracy nad odbudową swej ojczyzny, zająć 
musi należne mu miejsce w rodzinie wolnych ludów świata.

Rafał Praga.

Rozbrajanie przemysłu niemieckiego
Przewodniczący podkomisji • do 

spraw mobilizacji wojennej w senacie 
USA, Killgore oświadczył, iż rozbro­
jenie przemysłu Niemiec jest niemo­
żliwe bez zniszczenia koncernu ;,I. G. 
Farbenindustrie” . Dane, którym i roz 
porządzą podkomisja senatu w ska­
zują, że ani jedna z fabryk tego kon­
cernu nie była zniszczona. 80 proc. 
urządzeń przemysłowych „I. G. F ar­
benindustrie" znajduje się w stanie 
nie uszkodzonym.

Killgore podkreślił, że przedstawi­
ciele USA w Niemczech związani są 
z przedsiębiorstwam i przemysłowymi 
i finansowymi, które z kolei rzeczy 
do końca wojny były związane z na­
zistami. Sympatyzują oni wciąż ze 
starym  systemem karteli i mają na­
dzieje wznowić stosunki handlowe z 
niemieckimi przedsiębiorstwami prze 
myślowymi.

Naprezenie w Egipcie
KAIR (PAP). W ł a d z e  e g ip s k ie  o b a w ia j ą  

s ię  p o w a ż n y c h  r o z r u c h ó w  a n ty b r y ty j s k i c h ,  
g d y b y  s p r a w a  w y c o f a n ia  a n g ie l s k ic h  w o jsk  
a  E g  p tu  i  S u d a n u  nie zoatała, w  najbliż- 
u y m  c iaa ie  u ła tw io n a , — ~

W przeciwieństwie do oświadcze­
nia Killgore'a, gen. Mac Nerney w 
przemówieniu radiowym stwierdził, 
że aczkolwiek rozbrojenie i denacyfi- 
kacja Niemiec jeszcze nie została do­
konana, jednakże przeprowadza się 
je w szybkim tempie. Po kapitulacji 
Niemiec niemieckie siły zbrojne zo­
stały rozbrojone r rozwiązane, z w y­
jątkiem sztabu generalnego, oficerów 
oddziałów szturmowych i jeńców wo­
jennych, którzy wciąż jeszcze znaj­
dują się pod aresztem.

26 dużych zakładów przemysło­
wych i 58 mniejszych zostanie zde­
montowanych i oddanych krajom, 
k tóre ucierpiały od niemieckiej agre­
sji.

4 00 .000  robotników strajkuje
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK. PAP. Przewodni­
czący związku pracowników firmy 
W estern Electric, oświadczył, że, 
trwający od 3 dni strajk zorganizowa 
ny przez jego związek może obiąć pra 
coWników sieci telefonicznych w ca­
łym kraju. Nadchodzący tydzień bę­

dzie tygodniem krytycznym dla sytu­
acji strajkowej w Stanach Zjednoczo­
nych. W ykaże on, czy liczba strajku^ 
jących dochodząca już do 400 tysięcy 
osób powiększy się do 1.000.000 przez 
wybuch strajków w przemyśle stalo­
wym, konserwowym i elektrycznym.

Nawe trudności w Rumunii
L O N D Y N  (PA P).  A g e n c j a  R e u te r a  d o n o - |  w ic te l i ,  m a ją c y c h  w eiść  do rządu ,  

i, ż e  w s p ra w ie  ro z s z e rz e n i a  r ząd u ,  r u m u ń -  j A g e n c ja  R e u t e r a  d o d j j e ,  ż e  of ic ja ln ie  
i“: - ------............— 1---------  -n ie z o s ta ło  o g łoęzone ,  iż p r e m ie r  G r o z a  o-sk ia g o ,  w m yśl  z /aleceń m o sk ie w sk ie j  k o n ­

fe renc j i  m in i s t r ó w  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
w y ło n i ły  s ię  p e w n e  t ru d n o śc i .  P r e m ie r  r u ­
m u ń sk i ,  dr . G ro z a  u w a ż a j  że  oh  j e d y n ie  
p o s i a d a  o d p o w ie d n ie  p e ł n o m o c n i c t w a  do 
p o w o ł a n i a  do  r z ą d u  p r z e d s t a w  ciel i o p o z r -  
cji. N a to m ia s t  p a r t i e  o p o z y c y jn e  są  z d a ­
nia.  t e  ich  k o m i t e t y  w y k o n a w c z e  są  u p r a ­
w n io n e  do  w y z n a c z e n ia  s w y c h  p r z e d s t a -

t rzym ał od radz iecko  - am erykańsko  - b ry ­
tyjskiej komisji  m anda t  wyznaczan a przed 
stawicieli  opozycji,  k tó rzy  wejdą  w skład  
rządu. Dzienniki rządow e p oda ły  je d y n e  
wiadomość, że dr  Groza o trzym ał misje 
p rzep row adzen ia  rokow ań  z opozycją  w 
tej sprawie.

.Katyń dziełem Himmlera
Paryski dziennik wieczorny „Cite 

— Soir" apiawia sprawę katyńską, 
ujawniając nowe, sensacyjne szczegó 
ły, dotyczące datv. w której Niemcv 
uplanowali tę potworną zbrodnię.

6 lipca 1941 r. Himmler spotkał się 
z Hitlerem. Himmler oświadczył: 
„Sytuacja nasza, jakkolwiek w danej 
chwili wspaniała, może jednak ulec 
pogorszeniu. Należy nastawić wrogo 
wobec Rosji inne narodowości, prze­
de wszystkim Anglików". Oświad­
czywszy to, Himmler zażądał zasto­
sowania planu 543/12 zd. Plan ten, 
przygotowany przed samą wojną z 
Rosją, przewidywał upozorowanie 
odkrycia przez Niemców trupów, 
rzekomo zamordowanych i  pogrze­
banych przez Rosjan.

Po wejśeiu Niemców do Smoleń­
ska, Himmler udaje się sam do tego 
miasta. Daje rozkazy, dotyczące wy­
konania makabrycznej inscenizacji 
przyszłego „odkrycia".

A więc już w

1941 r. zdecydowano inscenizację ma 
sakry katyńskiej. Później, w odpo­
wiedniej chwili, „odkryje się" ponu­
ry grób i oskarży się Rosjan o po­
tworną rzeź jeńców polskich.

K R O N I K A
POLITYCZNA

W YJAZD POLSKIEJ MISJI W OJSKO- 
W EJ DO BERLINA

W  dniu 6 b. m. wyjechała  do Berlina  s ta ­
ła Polska Misja W ojskow a przy  M ędzyso- 
jusąniczej Komisji K ontro lnej  w Berlinie z 
płk. Jak ó b em  Prawinem na czele.  Odjeżdża  
jących cz łonków  misji wojskowej żegnali  
w W arszaw ie  D y re k to r  p ro tokó łu  dyplo­
matycznego M. S Z. Adam  Gubryr.owicz i 
Naczelnik W ydzia łu  Zachodniego M. S. Z. 
dr. Tadeusz  Chromecki.

PRZYJAZD POSŁA MEKSYKU DO 
W ARSZAW Y

Do W arszaw y  przybył  poseł  nadzw yczaj­
ny i m iniste r  pełnom ocny  S ianów  Zjedno­
czonych M eksyku  Luciano Jo u b lan c  Rivas, 
powi y przez dyr. pro t .  dyplom. M. S. Z. 
A d am a  Gubrynow icza .

*
Now omianowany pose ł  Maksylku w War­

szawie jest zaw odow ym  dyplom atą  już 
przed wojną w la tach  1933— 1939 był c h ar ­
ge d 'affaires M eksyku  w W arszaw ie  od  
roku  1939 do kwie tn ia  1945 by ł  charge  d 'a f ­
faires w M eksyku  i w Sztokholmie.  Od 
kwietn ia  1915 był posłem  nadzwyczajnym  i 
m inistrem pe łnom ocnym  Sianów  Zjednoczo 
cych M eksyku  w Lizbonie. W 194Ó r. prze­
n iesiony został na równorzędne stanow ił- 
ko  do W arszawy.

Hitler planowe? rozbiór Szwajcarii
BERN. Rząd Federacji Szwajcar­

skiej. znajduje się w posiadaniu doku­
mentów archiwum niemieckiego, k tó ­
re demaskują plany III Rzeszy, do­
tyczące Szwajcarii. Szwajcaria nie­
miecka miała być wcielona do Rze­

szy, jako „Gau", część włoska mia­
ła być odstąpiona Włochom, a co do 
części francuskiej narazie nic nie by­
ło postanowione. Dokumenty te bę­
dą przedstawione Trybunałowi w No­
rymberdze.

Guma plonie w  Indochinach
LONDYN. PAP. Około 5 tysięcy 

ton gumy, stanowiące prawie połowę 
rocznej produkcji Indochin francus- 

początkach lipca kic|i spłonęło w składach na północ-

Arabowie ogłosili bojkot
towarów palestyńskich

i ny wschód od Sajgonu. Władze bry- 
1 tyjskie oświadczyły, że ogień w y­
buchł w czasie napadu nacjonalistów 
aW amickich. Jeszcze w kilku miej­
scach w pobliżu Sajgonu zaobserwo­
wano pożary składów gumy. Istnieje 
obawa, że niszczenie gumy przez na­
cjonalistów może poważnie odbić się 
na życiu gospodarczym Indochin.

BEJRUT. Arabowie ogłosili bojkot 
towarów żydowskich i w związku z 
tym rząd syryjski i libański cofa licen­
cje na towary palestyńskie. Rządy Li­
banu i Syrii poczynią wspólne kroki 
przeciw kontrabandzie towarów sjo- 
nistycznych. Postanowienia te nie po­
zostaną bez wpływu na stan gospo­
darczy Libanu, dla którego w ostat­
nich latach Palestyna była głównym 
dostawcą i odbiorcą. Syria i Liban bę­
dą zmuszone do zawarcia umów kom 
pensacyjnych z innymi państwami Bli 
skiego Wschodu.

WASZYNGTON. Komitet do spraw 
Palestyny będzie od jutra przyjmo­
wał zeznania, dotyczące zagadnienia 
siedziby żydowskiej w Palestynie. 
Przesłuchani będą rzeczoznawcy ży­

dowscy, arabscy i protestanccy. M. in. 
wypowie się znany uczony Albert 
Einstein.. 19 stycznia kom itet zbierze 
się w Londynie. Ostateczna uchwała 
oczekiwana jest przed upływem 
trzech miesięcy.

Rozwiązanie 
„Czarnego Smoka"

LONDYN. PAP. Generał Mac A r­
thur polecił rządowi japońskiemu usu 
nąć licznych urzędników', uznanych 
przez władze amerykańskie za „nie­
pewnych" oraz ogłosić za nielegalną 
nacjonalistyczną organizację „Czarne 
go Smoka" i 26 innych japońskich taj 
nych organizacyj.

Byraes w  drodze do Londynu
WASZYNGTON. PAP. Min. spraw 

zagr. Byrnes odmówił na konferen-

Powieszenie 8-miu zbrodniarzy
na placu 1

MOSKWA. PAP. W Leningradzie 
na placu przed kinem „Gigant" w y­
konano publicznie wyrok Trybunału 
Wojennego, skazujący na śmierć 
przez powieszenie ośmiu niemieckich 
zbrocJnUrzy. Skazani hitlerowcy do-

Leningradzie
puścili się podczas okupacji licznych 
zbrodni przeciwko ludności cywilnej, 
nakazując masowe rozstrzeliwania

cji prasowej odpowiedzi co do w ia­
domości, że ambasador Stanów Zjed­
noczonych w Moskwie ma zamiar zre 
zygnować ze swego stanowiska. Po­
wiedział on tylko, że Averell Harri- 
man ma powrócić do Waszyngtonu 
na początku lutego r. b.

M inister oświadczył poza tym, że 
w poniedziałek udaje się samolotem 
do Londynu na Zgromadzenie Naro-

paląc miasta i wsie i wysyłając wiele j dów Zjednoczonych w towarzystwie 
tysięcy obywateli radzieckich na ro- > swego zastępcy Dunna. 
boty przymusowe do Niemiec., |  •—   o ----- -

Norwegia przeciwna 
polityce bloków

OSLO (PAP). W toku debaty par­
lamentarnej norweski minister spraw 
zagranicznych, Lie oświadciył, że 
Norwegia nie zamierza brać udziału 
w żadnym bloku. Jedyną gwarancją 
pokoju na przyszłość, jest międzyna­
rodowa organizacja bezpieczeństwa 
w ramach Narodów Zjednoczonych.

W  kilku w ie r s z a c h
— Goering  złożył podanife do T rybunału ,  

aby- w sp raw .e  jogo został  wezw any na 
św iad k a  Poncet,  b. a m b asad o r  f rancusk i  w 
Berlinie. T ry b u n a ł  rozpatrzy  podanie  Goe- 
ringa.

— Na mocy d ek re tu  p rezydenta  R ep u b li ­
ki C zechosłow ack .ej  up ań s tw o w io n o  w Sio 
wacji 20 wielkich p rzed s ięb io rs tw  przem y­
słowych dziedziny górniczo - hutniczej.

—  W  P rad ze  podpisano  um ow ę lo tn iczą  
m iędzy  S tanam i Z jednoczonym i a C z ec h o ­
słowacją. U m ow a ta umożliwia bezpoś red -  
n .ą  k om unikac ję  lo tn iczą  na linii Now y 
J o r k  — Praga  w ciągu 24 godzin.

—W  okolicy F ry w a ld e n a  na M oraw ach  
odkryły  czeskie  w ładze  b ezp .eczeń s tw a  
doskonale  wyposażony . schron b e tonow y 
niemieckich „W  Iko łaków ",  z aopa trzony  w 
znaczne ilości b ron  i amunicji. N emiec- 
ka  obsada  schronu zbiegła w lasy.

—  Osobis ty  wysłannik  generaliss imusa 
Czang Kai Szeka, Czang Czing Kuo opu­
ścił M oskwę, uda jąc  się samolotem do
Czungkingu.

—  I rak  i T rans jo rdan ia  zaw ar ły  u k ład  o 
unii , personalne j  tych  państw. C p ićc z  
wspólnej osoby panującego u z n a m  wspól­
ną  m onetę  oraz  żądan ie  wycofania  się  
wojsk  bry ty jsk ich  z Transjordanii, *



Umowa walułpwa z i r e t ło n  W oods
Anglia uzależniona gospodarczo od Stanów Zjedn.

Amerykańsko * angielska umowa finanso­
wa wywołała istną burzę protestów zarów­
no w Izbie Gmin, jak w Izb e Lordów. Była 
to jednak przysłowiowa burza w szklance 
wody, gdyż obie izby przyjęły ustawę rzą­
dową i Wielka Brytania przyjęła pożycz­
kę amerykańską i podpisała umowę z Bret 
ton Woods.

Czytelnika polak, ego, niezepsutogo po­
życzkami zagranicznymi, jakie tylko z o- 
gromayha truciem i często na poniżających 
warunkach udawało się Polsce uzyskiwać 
w ciągu dwudziestu lat między wojnami 
światowymi, zaciekawi z pewnością nie­
chęć, z jaką Wielka Brytania podp.sała ten 
uktad Lcansowy. ze o y zrozum eć to dokła­
dnie, należy przypomnieć scbie h sto.ię u- 
mowy w Bretton Woods, od podipisania 
której zależała kwestia uzyskania pożyczki 
tak niezbędnej •'dla życia gospodarczego 
W  elk.ej Brytanii

W lip«u 1944 w Bretton Woods w Sta­
nach Zjednoczonych odbyła się konferen­
cja przedstawicieli 44 ,:,edno:zonych i 
sprzymierzony'h narodów, która była po­
święcona opracowaniu po w ci e r - d o  ukła* 
du walutowego i finansowego. Układ ten 
przewidują utworzenie międzyn- odowego 
funduszu z kapitałem 6 Miliardów dolarów, 
który ma służyć do uslabiłizowan a walut 
i dać silną podstawę wym anie międzyna­
rodowej. Poza tym układ przewiduje u- 
tworzenie międzynarodowego banku dla 
odbudowy z kapitałem 10 m . l  ardów dola­
rów. Żeby uzmysłowić »?V» r-rtn iar przed 
sięwzięcia warto przypomnieć, i t  kapitał 
akcyjny wszystkich banków amerykań­
skich wynca ł około 8-. miliardów dolarów.

Układ z Bretton Woods opracowany zo­
stał aa podstawie planu amzrykańsk ego i 
oczywiście w pierwszym rzędzie zabezpie­
cza interesy gospodarcze Stanów Zjedn o- W ASZYNGTON (PAP). P rezydent 
czomych Ameryka, która w czasie wojny T ru m a n  zw rócif się z apelem  do 
zgromadziła ogromne zapasy złota, docno- , x . , A 1 *• * Ł i:
diące do 70% wszystkich zapasów św at w szy s  k ic h  A m erykanów , aby w zię li
szukała drogi do uruchom ieni bezczynnie udział W ZDlÓTCC ubrań, przczn&CZO* 
leżącego kruszcu. F;uans ści amerykańscy nych dla ludności krajów zniszczo- 
byli w pierwszym rzędzie zaintereso­
wani we wprowadzeniu wszędz e trwałej, 
ustabilizowanej waluty, aby uzyskiwać re­
alne walory wzam an za wywożone t-wary i 
udzielone kredyty. Układ z Bretton Woods 
przewiduje ogran czenie barier celnych, 
dwustronnych umów clearingowych oraz 
wszelkie ograniczeń a, które utrudniają
m1ędzycaroć’wą wymianę towarową. ,n  * r>i u  ' j  t. T

Układ z Bretton Wc.ods wywołał odrazu LONDYN (PAP). P rezydent Indo-
ostrą krytykę szerokich mas społeczeń- J nezji dr. Soekarno przem aw iając 
stwa a n g i e l s k  ego, wielkich przemysłowców 
orąz bankierów. Anglia pamiętając do­
brze o trudnościach i nieudanym do­
świadczeniu .wprowadzenia standartu zło 
ta w r. 1920. wie, że musi mieć obecnie 
ujemny bilans płatn czy i z wierzyciela 
świata stanie się dłużnikiem. Dlatego nie 
chciał, wiązać angielskiej waluty ze zło­
tem. -

Angielski plan stabllzaoji walut wycho­

dził z założeń międzynarodowej izby clea- j leżnie od potrzeb, oczywiście regulowa- 
ringowej, opartej na rozrachunku bezgotów nym w dół, aby ułatwić sobie tak keniecz- 
kowym, transakcjach kredytowych, co unie ny do życia wywóz towarów przemysło- 
zależniałcby angielską politytrę waliRo- i wych.
wą od Stanów Zjednoczonych, duszących Plan angelskl nie utrzymał się Zwycię- 
się ad nadmiaru złota. Stąd wynika zain-.ży ł amerykański punkt widzenia! Anglia 
teresowan.e WieiSkiai Brytani t. zw. „re- podpisała umowę finansową ze Stanami 
gulowaną’4 walutą, gdyż przy takim rozwią Zjednoczonymi, bo ją podpisać mus.ała. 
zaniu polityka f nansowa nie byłaby zależ- Podpisała ją jednak bardzo niechętnie, bo 
na od opłakar,igo stanu zapasów złota, aktem tym stwierdziła, że przynajmniej 
Dlatego też Anglia pragnęła stworzyć wa- narazie jest państwem zależnym, 
lutę o kursie elastycznym, regulowanym za (Kg).
— -----------------------------------------------------------

Conajmniej 10 lat potrwa
okupacja amerykańska w Niemczech

m erykańskiej, generał podkreślił, że 
niezadow oleni są przew ażnie h itle­
row cy i osoby, k tó re  strac iły  posady

z

PARYŻ (PAP). Gen. M ac Narney 
ośw iadczył na konferencji prasow ej 
we F rankfurcie  n. M., iż S iany Zje­
dnoczone m ają zam iar okupow ać na sk u tek  usuw ania h itlerow ców  
Niemcy conajmniej przez 10 lat. O- życia gospodarczego Niemiec. Gene- 
sobiście generał spodziew a się, że ra ł pow iedział: „G dyby Niemcy byli 
okupacja po trw a dłużej. zadowoleni, oznaczałoby to, że pra-

W  spraw ie zarzutów  czynionych ca nasza nic nie jest w arta", 
zarządow i w ojskowem u w strefie a - 1

Truman apeluje o pomoc
dla ludności europejskiej

nych.
Mr. C huter Ede, sek re tarz  Mini­

s terstw a Spraw  W ew nętrznych (Ho­
me S ecretary) oświadczył: ‘ „ Je s te ś ­
my wolnym  krajem  i n ik t nie może 
przeszkodzić tego rodzaju zeb ra ­
niom dopóki nie zostanie ustalone

cięstwo, cierpiąc biedę, chłód, głód i 
choroby. P o trzeby  ich są pilne i roz­
paczliw e. Dzieląc się z ludźmi mniej 
szczęśliwym i tym  co posiadam y, w y­
razim y naszą w dzięczność za zwy- 

nych p rzez wojnę. P rezyden t ośw iadi cięstw o odniesione za cenę tak  wy- 
czył: „Tej zimy przeszło 300 milio- soką"

Sir Mosley
Kuli H itlera w Anglii

W  W ielkiej B rytanii szereg osób wodu okrzyków , poprdrowieii faszy- 
cyw ilnych zostało in ternow anych na stow skich i ogólnej histerii zebra- 
zasadzie w prow adzonego 22 maja 
1940 roku paragrafu  18B, W  okresie 
św iątecznym  grono osób, k tó re  by­
ło objęte tym  paragrafem  i in terno ­
wane względnie uw  ęzione na tej za ­
sadzie, zorganizow ało przyjęcie, na
którym  po raz pierw szy od wybuchu t __ __________________
wojny w ystąpił publicznie S ir O- przekroczenie obow iązujących p raw " 
sw ald M osley były przyw ódca fa- „Daily H era ld ” donosi: Policja od- 
szys.ów  angielskich. Mimo że dos.ęp  w iedzda K.ngdom House, C entrum  
na to  ekskluzyw ne przyjęcie był nie K ultu H itlera , siedzibę t. zw. Legio- 
słychacue utrudniony, p rasa  angiel- nu Chrześcijańskich R eform atorów , 
ska podaje szereg sensacyjnych spra- P rzesłuchano K apitana B akera, za ło ­

życiela i przyw ódcę ruchu, oraz A r­
thura Schneidera, jednego z człon­
ków. Z pow odu wrogiego nastro ju  
sąsiedztw a, a  szczególnie obozu 
Żołnierzy K anadyjskich, oczekują­
cych na pow rót do kraju, zostały  
pow zięte specjalne kroki zapew nia­
jące bezpieczeństw o.

Leg on C hrześcijańskich R eform a­
torów  sprecyzow ał swój program , 
w ydając „O dezw ę do Anglii i Świa­
ta". C zytam y tam : „M ahatm a G an­
dhi nazw ał Adolfa H itlera w ysłań­
cem Boga, k tó ry  m a u k arać  św iat za 
jego zbrodnię. M y Anglicy, w .erni 
Bogu i Ojczyźnie oznajm iam y S ąd  
O stateczny, osatnią W alkę m iędzy 
Bogiem, a  M ammonem, i B oską mi­
sję A dolfa H itlera, jako sędziego 
pow ołanego przez Boga".

nów ofiar wojny płaci daninę za zwy

Soekarno apeluje do demokracji
przez radio w Snew Hendors, dokąd 
Jaw ajczycy przenieśli swą kw ate rę  
z Batawii, wznowił swój apel do de­
m okracji, by uznały jego rząd. Po­
w iedział on, że 70 milionów Indone­
zyjczyków tw orzy jednolity naród, 
k tó ry  gotów  jest do w spółpracy eko­
nomicznej i politycznej z dem okra­

cjami. N aród ten  zdobył wolność 
będzie jej bronił za w szelką cenę.

wozdari.

„Daily H erald" pisze:1 Zebrało się 
około tysiąca osób; wśród' obecnych 
byli K apitan G ordon Cann ng, k tóry  
nie daw no na licytacji byłej A m ba­
sady Niem ieckiej kupił popiersie H i­
tle ra  za cenę 500 funtóyr i Quentin 
Joyce b ra t znanego „Lorda Haw- 
haw " skazanego na śm ierć za w spół­
p racę  z propagandą hitlerow ską. O- 
bęcni mieli na rękach  opaski B ry ty j­
skiej Unii Faszystów . M osley w szedł 
na salę otoczony przez grupę m ęż­
czyzn. W tedy  zaczęły się dziać rze ­
czy zgoła zdum iewające. Ram  ona 
w szystkich obecnych podniosły się 
w faszystow skim  pozdrowieniu... O- 
krzyki M osley, Mosley, Mosley, en ­
tuzjastyczny tłum  otóczył go, nieo­
mal p łakano  — mówi jedna z niewie 
lu postronnych osób, k tórej udało 
się dpstać na zebranie. „D ziew częta 
w białych bluzkach i czarnych spó- 
dniach —  m undurach H tie r Maed- 
chen, szalały z entuzjazm u".

M osley w mowie swojej wśród o- 
gólnych oklasków  powiedział, że 
zam ierza szerzyć swoją ideę w 
aaiszym  ciągu, m isozy innvmi, w y­
dając „Moją Ideę" książkę, k tó ra  
ma być biblią ruchu. Świadek poda­
je, że zakończenie mowy M osleya 
było zupełnie niesłyszalne z po-

Amerykańska delegacja w  Londynie
LONDYN. PAP. D elegacja anil-1  velt złożyła w obec przedstaw icieli 

rykańska na Zgrom adzenie O.N.Z. prasy następujące oświadczenie; „Je- 
j _  t — j   's te m  zdania, że rozpoczynam y bar-p rzybyła do Londynu. Pani Roose-

Wrazenia z obozu w Cervinara

Jak żyjq polscy żołnierze we Włoszech
W biuletynie inform acyjnym  dla 

Polaków  we W łoszech, w ydaw a­
nym przez am basadę polską w  R zy­
mie, znajdujemy ciekaw y opis życia 
polskich żołnierzy II Korpusu, k tó ­
rzy zadeklarow ali się na pow ró t do 
Polski. Żołnierze ci um ieszczeni 
zostali chwilowo w obozie C ervina­
ra  pod Neapolem ; część pow róciła 
już do Kraju, resz ta  czeka na w y­
jazd.

W łagodnej dolinie nad b łęk itną  
Z ato k ą  N eapo litańską 'leży m alow ­
niczo rozrzucona w ioska C ervinara 
W spokojnej w iosce panuje ruch i 
gwar. Tu bowiem  m ieści się kom en­
da Polskich O bozów R epatriacyjnych. 
Po czystych ulicach osiedla space­
ru ją  grupkam i w ojskowi. To żołnie­
rze II Korpusu, k tó rzy  pierw si zgło­
sili chęć natychm iastow ego pow rotu  
do K raju. Jed n i kupują owoce, inni 
w ybierają upom inki dla bliskich w 
K raju lub czy ta ją  gazety w łoskie i 
w łasne pismo obozow e.

A  wszyscy schludnie i starannie 
ubrani, tak , że w pierw szej chwili 
m yślałem , że obóz obchddzić będzie 
jakąś uroczystość. Z b łędu  w ypro- 
v. adził mnie zagadnięty  żołnierz, 
k tórego  p ierś zdobiło „M onte C as­
sino": „T o nasz codzienny m undur" 
—  usłyszałem  odpow iedź. „A nglicy 
dbają, abyśm y byli kom pletnie u- 
m undurow ani, a resz tę  reguluje na­
sze dow ództw o i żandarm eria".

Isto tn ie, na szosie, trzech  rosłych 
m łodzieńców  z żandarm erii dysku­
tow ało  z jakim ś bom bardierem , w i­
docznie z daleka przybyłym .

Po pierw sze — usłyszeliśm y glos 
plutonow ego żandarm erii — tu obo­
wiązuje ukłon polski; po drugie — 
gdzie kolega ma pas i jak kolega wy 
gląda? Czy kolega nie wie, że tu taj 
obowiązuje popraw ny ubiór w ojsko­
w y?

—  „Panie plutonow y —  pad ła  od ­
pow iedź m elduję, że przybyłem  
dopiero dzisiaj i nic mi jeszcze o po ­
rządku  ■ ’ ozowvm nie wiadom o. 
Nam mówiono, że tu  wszyscy za 
cLulami i, że wsz ’-o odbierają, 
w ięc też nic nie zabrałem ",

— „A, to co innego. W ięc niech 
sob's kolega zapam ięta, te  tM w szę­

dzie m ożna chodzić i jeidźić, naw et 
do Rzymu, ty lko m undur musi być 
w porządku".

Przechodząc obok dow ództw a, za 
ciekaw ia mnie napis na jednym z 
domów: „K ursy sam ochodow e".
O kazuje się, że z pom ocą Anglików, 
k tó rzy  dostarczyli części motorów, 
zorganizow ano kursy  dokształcające 
dla m echaników  sam ochodowych.

Poza tym  koledzy-profesorow ie i 
nauczyciele urządzają stale poga­
danki i odczyty. T em atem  są oczy­
w iście ziemie zachodnie, reform a 
rolna i w iele innych aktualnych  za ­
gadnień.

— ,Czy zainteresow anie tym i k u r­
sami i pogadankam i jest w ielk ie"?

—  „B ardzo w ielkie. W szyscy się 
garną do sal w ykładow ych. Szcze­
gólnie w ielkim  pow odzeniem  cieszą 
się kursy  języków  obcych: angiel­
skiego i rosyjskiego".

J a k  sie dowiaduję, w ychodzi w  o- 
bozie na pow ielaczu tygodnik. Tak 
więc, mimo oddalenia, żołnierze i o- 
ficerow i po :nform ow ani są dzięki 
radiu o zdarzeniach w Polsce i na 
całym ^wiecie.

—  ,A rozryw ki, spo rt?  —  pytam  
dalej mego in fo rm atora"?

— „Dzl^ oom ocv i ooiece Angli­
ków  ■’. o r g a m z o w o l i 'd w i e  druży­
ny piłkarsk ie.
Je d n ą  z nich stanow ią owe słynne 
„G ryfy" z bazy korpusu. Obydwie 
drużyny są dobrze zgrane i biją A n­
glików i W łochów , M amy już za so­
b ą  zw ycięstw a i w Neapolu.

W yżyw ienie mamy bardzo dobre i 
dostatecznie obfite. A le wie pan co 
tu taj jest najprzyjem niejsze — mówi 
na zakończenie mój tow arzysz — 
że można naw et codziennie pisać li­
sty do domu i nareszcie  po tylu la ­
tach możemy otrzym yw ać w iado­
mości od rodzin. V

„Bo dla naszej kom panii szturm o­
wej, nie ma przeszkód i nie ma 
złych dróg...".

dzo w ażne przedsięw zięcie. Mam n a­
dzieję, że stworzym y organizację, 
k tó ra  zapew ni utrzym anie pokoju na 
św iecie". B. m inister spraw  zagrań. 
USA, S te ttin ius, k tó ry  jest również 
członkiem  delegacji am erykańskiej, 
ośw iadczył: „Zarów no naród jak i 
rząd am erykańsski gorąco p ragną po­
w odzenia prac, k tó re  rozpoczniem y ! 
za k ilka dni. Delegaci am erykańscy 
dołożą w szelkich starań , aby osiąg­
nąć pom yślne rezu lta ty  w tej ważnej 
dziedzinie w spółpracy m iędzynarodo­
wej. l .

Kierunki wywozu i przywozu towarów
przez porty polskie

W edług danych U rzędu Celnego 
w ynika, że poza krajam i nad b a łty ck i­
mi: Związkiem  Radzieckim , Szwecją, 
F inlandią, D anią i Norwegią, rozpo­
częliśmy już w ym ianę tow arow ą dro­
gą m orską i z krajam i poza europej­
skimi.

Do, dnia 1 grudnia wywieźliśm y 
przez Gdynię i G dańsk ogółem 
402.110 ton węgla i koksu, z czego 
do ZSRR 173.018 ton, do Szwecji 
137.444 ton, do Finlandii 84.141 ton, 
do Norwegii 3.844 ton  i do Danii 
3,662 ton. Ponadto  wywieźliśm y do 
Związku R adzieckiego niew ielkie ilo­
ści cem entu  i sody.

O ile eksport nasz przedstaw ia się 
dość jednostronnie, ograniczając się 
w yłącznie nieom al do węgla, o tyle 
na im port sk ładają się różnorakie a r ­
tykuły. Do dnia 1 grudnia przyw ieźliś 
my przez porty  z Rosji 6.932 ton fo­
sforytów  i 250 ton azbestu, z F in lan­
dii 14.073 ton celulozy i 4.007 ton p a ­
pieru, z Norwegii 2.450 ton fosfory­

tów  i 2000 ton  śledzi i z Danii za le ­
dwie 403 ton m asła i 35 ton szprotów .

N atom iast duża różnorodność p a ­
nuje w  przyw ozie ze Szwecji, skąd 
do 1.12.45 r. przyw ieźliśm y 88.742 
ton tow arów , Na tę liczbę sk łada się 
przede w szystkim  ruda żelazna w ilo 
ści 81.130 ton, celuloza 2 550 ton, czę 
ści wagonów  3.200 ton, dalej garbni­
ki, p rzetw ory  chemiczne, w yroby 
m etalow e, m aszyny i w iele innych 
artykułów .

Do krajów  poza europejskich n a ra ­
zie nic nie wywozimy, natom iast 
przywieźliśm y 7.484 ton saletry  z 
Chili, 9.973 ton fosforytów  z M arok- 
ka, 2.570 ton ziarn palm ow ych z Afry 
k i Zachodniej i 898 ton baw ełny z 
Egiptu.

S ta ty sty k ą  pow yższą nieobjęte są 
dostaw y w ram ach UNRRA. Jak o  
kraje pochodzenia tow arów  w tych 
dostaw ach figurują: S tany Zjedno­
czone Am. P., K anąda, Brazylia, A n­
glia i Szwecja.

Pomoc dla pracowników sluzby zdrowia
osiedlających sie w zniszczonych powiatach województw centralnych

Począw szy od 1 grudnia 1945 r. 
naczelnicy W ojew ódzkich W ydzia­
łów  Zdrow ia w y p ła ta ją  bezzw rotne 
zasiłki osiedleńcze lekarzom  w kw o­
cie zł. 3.000 i pom ocniczem u perso ­
nelowi sanitarnem u (położnym, fel­
czerom , pielęgniarzom  dyplom ow a­
nym) w  kw ocie zł. 2.000 oraz ew en­
tualny zw rot kosztów  podróży.

Zasiłki te  są przeznaczone dla osie­
dlających się w bardziej zniszczonych 
pow iatach  w ojew ództw  centralnych: 
B iałostockiego, K ieleckiego, Rzeszów 

m a piosenka. To żołnierze, jak się skiego, W arszaw skiego (M aków, O- 
okazuje b. członkow ie A. K. i ko- stro łęka, P rzasnysz, S topnica, Kozie- 
ledzy z pow stania w arszaw skiego nice itd.).
śpiew ają: * i Przewidziane są  również renume-

Gdy wyjeżdżam y zapada szybki, 
południowy* m rok. O statn ie poże­
gnanie: „D owidzenia w Kraju"!
G d z r ś  zza pagórka dochodzi znajo-

racje dla lekarzy  i personelu  pom oc­
niczego już pracującego w wyżej w y­
m ienionych pow iatach.

• -  i I V l - l ,rW * * * !  '» ■ "  ...........

Poczta na Dolnym Slasku
Kom unikacja pocztow a na Dolnym 

Śląsku jest jeszcze daleka od norm al­
nego stanu. W  niek tó rych  rejonach, 
położonych najbardziej na zachód, 
często w ogóle jeszcze nie jest u ru ­
chomiona, w  innych, gdzie pocz ta  już 
działa, nie przyjm uje się pew nych ka 
tegorii przesy łek , dostępnych już w 
Polsce centralnej, a  w ysłane listy, 
spow odu trudności kom unikacyjnych 
kursu ją  tak  długp, że stało  się to  już 
przysłowiowe.

PRZEGLĄD PRASY
PODRÓŻ DO AMERYKI

Korespondent \„Głosu Ludu44 tow. Jan. 
Górski opisuje swą podróż do Nowego Jo r­
ku;

Komunikacja pomiędzy Europą a Ame­
ryką nie należy obecnie do rzeczy ła­
twych. W prawdze ziam.lkly już armaty, 
wprawdzie nic słychać już śwista bomb, 
wprawdz-e sądzi s-ę już tych, którzy 
wzniecili pożogę wo.enną — to jednak 
skutki wojny dają s.ę jeszcze wszędz •  
dotkliwie odczuwa. Obserwuje się to spe 
cjainic w dziedz-n-e transportu. Czeka ą 
swej kolejki dywizje wojsk al anck ch 
wracające do domów. Czekają — długo 
i beznadziejne — żony amerykańskich 
of.cerów i żołnierzy na przetransporto- 
wan.e ich do Sianów Zjednoczonych,

Pian transpor.u jest dokładnie opraco­
wany w szczegółach, ale obliczony na 
bardzo długo,

O ile podróż z Warszawy do Londynu 
na luksusowym polskm  samoipcie trwa­
ła z>aledw.e sz e ść  g o d z in , to  w y d o s ta n ie
się z Londynu i dalsza podróż n'e należą 
do rzeczy prostych. Na okręty trans­
atlantyckie dostają \się jedynie nieliczne 
osoby cyw lne. W zasadzie okręty są 
przeznaczone dla wo.ska i transportu to­
warów.
Pierwsze wrażenia po przy-eidzie kores­

pondent opisuje jak następuje:
Na dworcu readz.e.cnj oezpłatnie cze­

koladę, pomarańcze, grapefruity. Na sta­
cji granicznej pomiędzy Kanadą a Sta­
nami Zjednoczonymi eleganckie starsze 
pan e, w których z miejsca można po­
znać przedstaw-cielki „Armii Zbawienia4*, 
witały nas znowu hojnym poczęstunkiem. 
Wydawałoby sę , że w kraju tym nie na­
leży pracować, tylko jeździć pociągami i 
na stacjach inkcaować czekoladę 1 ana­
nasy.
Na.wni, którym się tak wydawało, uj­
rzeli zaraz drugą stronę medalu. Na sta- 
cji stal. też biednie ubrani młodzi chłop­
cy, którzy zazdrosnymi oczyma wodzili 
za koszykam-, nosze z %.aj przez przedsta­
wicielki władz. Kiedy zawołałem jednego 
z tych^ malców 1 dałem mu trochę owo­
ców, chwyc ł je łapczyw e, zarumienił się 
i zaczął je szybko zjadać.

Nie wszystkim — jak widać — powo­
dzi się dobrze. Nic wszystkim służy sza- 
lont bogactwo kraju. N e wszystkie ele. 
ganck e, starsze panie gościnnie witają 
na dworcach darami bogatej ojczyzny, 

JESZCZE O BISKUPIE SPLETCIE 
W związku z wyznaczonym już proce­

sem b iskupa.- hitlerowca Spletta „Dzien­
nik Ludowy44 podaie dalsze ciekiwe infoi- 
macje.

Po nominacji Splett ustanowił dwóch 
zastępców — ks. Preusa w Tczewie j 

t Knoppa w Wejherowie. Usłużni kslężul- 
bowie rozpoczęli w myśl wskazań bisku­
pich rządy hitlerowsko - kościelne, za­
czynając otj wytępienia księży polskich. 
Preus, sam będąc agentem Gestapo wy­
dał w ręce oprawców hitlerowskich 400 
księży, z których większość zginęła w 
S tutthoie.

W krótce Preus wydal zakaz używania 
języka polskiego w nabożeństwach i przy 
spowiedzi, napisy polskie usuwane były 
z tablic, obrazów, a nawet nagrobków. 
Na cmentarzu utworzone zostało „ghet­
to44 dla Polał:ów - nieboszczyków, któ­
rzy wnoszeni byli przez specjalną bra­
mę i mieli wyznaczone osobne miejsce. 
Wszystko to jakoś uchodziło ńlemieck:m 
wyznawcom idei Chrystusowej, a pan 
biskup Splett był uznany w Rzymie za 
zupełnie odpowiedniego administratora 
diecezji

W alitach sprawy znajduje się list od­
ręczny papieża z 12. 12. 1943 adre-u waay 
do Spletta, podpisany przez Piusa XII. 
W hście tym papież dz.ękuje Splettowi 

za dobre rządy j doda e mu otuchy do 
dalszej pracy. List pisany jest po nie­
miecku i posjada w tytule dopisek „Und 
zur Zcit Apostolischen Administrator von 
Kulm44

Obaj zastępcy Spletta. wykonawcy roz­
kazów biskupich byli zarazem wykonaw­
cami poleceń Gestapo, które dziwnie ja­
koś pokrywało swoje zalecenia z zalece­
niami biskupimi. Taki pencwał widocznie 
zwyczaj w tym czasie w Watykanie, że 
duchowieństwo niemieckie było narzę­
dziem polityki rządu h tlerowsk ego, po­
lityki skrajnej nienawiści aarjdowci • 
skrajnego bandytyzmu-

\
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Bezdroża z których wrócić trudno
Watykan a Polska

O bfita i urozm aicona kronika poli­
tyczna dni ostatn ich  przyniosła m. in. 
fak t następujący: w  M ediolanie w 
gm achu papieskiego kom ite tu  pom o­
cy ofiarom  wojny w ykry ła policja 
organizację faszystow ską, złożoną z 
k ilkunastu  osób, zasobną w broń i 
m ateria ł propagandow y. Nie byłoby 
może w tym  zdarzeniu  nic szczegól­
nego, gdyby nie to, że niedobitk i fa ­
szyzmu, w łoskiego dość zuchwale 0- 
statn io  w ogóle podnoszą głowę, cze­
go przykładem  działalność gr. Gian- 
ninl'ego pn. „L 'Uono qualunque" i, 
że coraz bardziej m nożą się fakty, 
św iadczące o poparciu  W atykanu 
dla rozm aitych ruchów  reakcyjnych.

Je s t  rzeczą notoryczną, iż na te ry ­
torium  „państw a papieskiego" p rze­
byw ają dotychczas, ciesząc się p e ł­
n ią  swobody i w ysoką pro tekcją, n ie­
m ieccy i japońscy p rzestępcy  w ojen­
ni. P rasa  jugosłow iańska ubolew a, że 
W atykan  użycza swego poparcia róż 
nym odpryskom  faszystow skim  spod 
znaku  słynnego M ichajłowicza, zdraj 
cy kraju  i sługusa hitleryzm u. W ia­
domość o durerach, wym ienianych 
pom iędzy Piusem XII a gen. A nder­
sem i jego najbliższymi, obiegło nie 
daw no ca łą  prasę polską.

Istnienie wspólnego języka pom ię­
dzy sferam i w atykańskim i a żyw ioła 
mi reakcji m iędzynarodow ej nie jest 
bynajm niej jakimś historycznym  no­
vum. My zw łaszcza, w  toku  długolet­
nich w alk  wyzwoleńczych, odczuliś­
my dotkliw ie ciężar tego sojuszu, a 
p rzeciw ko niemu głos p ro tes tu  pod­
nosili najw ięksi w narodzie. G rze­
gorz XVI potęp ił w swej encyklice 
pow stanie listopadow e, nazyw ając je 
„m achinacją kilku k rę laczy i ag ita to ­
rów, k tó rzy  podnieśli głowę przeciw  
uśw ięconej praw em  potędze w ła ­
dzy . To w ystąpienie pokw itow ał 
Słow acki w „K ordianie" w ykrzy- 
ki,cm:(i„Polsko! Twoja zguba w R zy­
mie..."! M ickiewicz w roku 1848, na 
audiencji u papieża w spraw ie legio­
nu polskiego, nie zaw ahał się przed 
dyskusją z N am iestnikiem  Chrystuso 
wym, rzucając mu w  końcu pam iętne 
słow a: „Duch boży żyje dziś w b lu ­
zach paryskiego ludu...".

P ełen  niechęci i nagany był oficjal­
ny stosunek W atykanu  do pow stania 
styczniowego, a później Leon XIII, w 
liście do biskupów  zaboru rosyjskie­
go zalecał: „Nie ustaw ajcie w dążno­
ści, żeby ugruntow ało się w ducho­
w ieństw ie i we w szystkich innych 
poszanow anie w ładz wyższych i za ­
stosow anie się do urządzeń publicz­
nych...".

J a k ą  postaw ę zajął względem  Pol­
ski i Polaków  Pius XII podczaś d ru ­
giej wojny św iatowej — . mamy to 
wszyscy w  żywej i bolesnej pam ięci. 
Em igracyjny po eta  S tanisław  B aliń­
ski, opisując audiencję g rona P ola­
ków  u papieża w r. 1939, w  takich 
oto gorzkich i sarkastycznych  słoi 
w ach rekapitu lu je swoje w raże­
nia: „A  on ręce w ysłnukłe rozkłada 
szeroko i jak w operach w łoskich 
głos wznosił, to  zniżał, w reszcie 
krzyż ujął w rękę, podniósł go w yso­
ko, a ja — o Boże W ielki! -— nie po ­
znałem  Krzyża...".

Nie bez podstaw  panuje pow szech­
nie m niem anie o dalekow zroczności i 
w ytraw ności polityki w atykańskiej 
o tym, że gardzi ona doryw czością i 
działania swe oblicza na odległą m e­
tę. T ak  było, niew ątpliw ie, w niejed­

nym .wypadku, gdy W atykan, nie po ­
zw alając1 się unieść fali burzliw ych 
wydarzeń, m ierzył je i w ażył sk ru ­
pulatnie, by rzeczy w ielkie i trw ałe 
oddzielić spraw iedliw ie od b łahych i 
małych. A le dziś, uznać trzeba za 
fak t bezsprzeczny, że w  latach 
1939 — 1945 polityka w atykańska 
nie nadążyła za biegiem dziejów, i nie 
zajęła w łaściw ego stanow iska w obli 
czu epokow ego starc ia  pom iędzy cy­
w ilizacją a barbarzyństw em .
. N adm iar ostrożnej rezerw y i chłód 
dyplom atyczny w stosunku do ofiar 
szedł w  parze z licznymi p rzejaw a­
mi zbyt ślepej neu tra lności wobec 
złoczyńców. W patrzona w w ysoki a- 
u to ry te t ludzkość, doznała w ielu za ­
wodów i rozczarow ań. A  po dziś 
dzień nie pad ło  z w yżyn w a ty k ań ­
skich słowo, k tó reb y  rozproszyło 
wątpliwości, złagodziło gorycz i po ­
łożyło bez ogródek niezbędną grani­
cę pom iędzy dobrem  a złem.

W prost przeciw nie. J a k  podkreśli­
liśmy na w stępie, nie b rak  objawów 
sym patii W atykanu  dla rozgrom io­
nych sił reakcji różnego au to ram en­
tu, a jej p rzedstaw iciele nie p o trze ­
bują długo k o ła tać  u w ró t papieskich

o dostęp i posłuch. N iewdzięcznego 
zadania podjęli się publicyści z n a ­
szych tygodników  „Pow szechnych" i 
„W arszaw skich", pragnąc p rzeina­
czyć spraw y zbyt już oczyw iste i 
przypom nieniem  nędznych ok ru ­
chów w atykańskiej jałm użny w ojen­
nej w ybielać to, co przew aża czernią 
w prost otchłanną. G arść słodyczy, 
rzucona dzieciom polskim, k tó re  nie 
miały chleba i m leka oraz m odlitew ­
niki, ofiarow ane łaskaw ie polskim 
klerykom , nie za trą  w spom nień d łu ­
giej nocy wojennej, podczas k tórej 
tylko m ilczenie i obojętność były  re ­
akcją W atykanu  na bezprzyk ładną 
gehennę N arodu Polskiego.

Pismo Święte jest niew ątpliw ie 
księgą przez w ieki grom adzonej m ą­
drości ludzkiej. U ew angelisty M a­
teusza znajdujemy tak ie  zalecenie: 
„A mowa w asza niech będzie „tak- 
tak" , „nie-nie", a co nadto  więcej 
jest od złego jest...". K to uchyla się 
od tego nakazu, k to  „ustam i dw uję­
zycznymi" zam ieniać chce obraz je­
dynej p raw dy m oralnej, ten  ze złem 
wchodzi w  przym ierze i na w łasną 
zgubę pracuje.

Bolesław  Dudziński

Kramy z Kramerami

Reakcja meksykańska prowokuje
krwawe zajścia

NOW Y JO R K  (PAP). Dzienniki 
m eksykańskie zam ieszczają kom uni­
k a t dowódcy w ojsk m eksykańskich 
w Leon o zajściach, k tó re  rozegrały 
się w m ieście i trw ały  całą  noc. Zaj­
ścia zostały w yw ołane przez partie  
praw icow e pod p re tekstem  nadużyć

w yborczych w w yborach na p rzew o­
dniczącego rady miejskiej.

Tłuiri zaatakow ał wojsko. Liczba 
zabitych i rannych nie jest znana. 
W ojsko w chwili obecnej opanow ało 
sytuację.

Zaledw ie Józef K ram er, słynny po 
tw ór z Belsen i Oświęcimia, zawisł 
na szub ien icy  w gronie najbliższych 
w spółpracow ników  — na pow ierzch 
ni w ydarzeń bieżących w yłonił się 
drugi K ram m er (tym razem  przez 
dwa m), duchow y b ra t tam tego, na  
innym polu szukający laurów  obroń­
cy i podpory hitleryzm u. T en  drugi 
K ram m er nie jest zw ykłym  opraw ­
cą z obozu koncentracyjnego, lecz 
pełni — jako generał w ojsk pancer- 
ńych — funkcje dowódcy 8 korpusu 
W ehrm achtu, stacjonow anego w... 
brytyjskiej strefie okupacyjnej.

Piszem y „pełni", a nie „pełnił", 
gdyż hitlerow ski gen. K ram m er nie 
ty lko nie znalazł się dotychczas w 
więzieniu lecz — przeciw nie —  cie 
szy się pełn ią swobody, i to tak  da­
lece, że ma czas i m ożność prow a 
dzenia korespondencji z... W ysokim 
Trybunałem  Norym berskm , k o res­
pondencji, w  kórej staw ia pew ne żą ­
dania i domaga się ich uw zględnie­
nia.

Pod urzędow ym  nagłówkiem  „Pół 
n o cn i grupa armii niem ieckiej, D o­
wództw o 8 K orpusu", gen. K ram ­
mer, „jako oficer nierozw iązanego 
dotychczas korpusu oficerskiego nie­
m ieckich sił zbrojnych", zażądał od 
Trybunału  N orym berskiego udziele­
nia mu oficjalnych informacyj co do 
w arunków  ciążących na oskarżo­
nych, albowiem  on, gen. Kram m er, 
pragnie osobiście stanąć przed T ry ­
bunałem  celem  złożenia w yjaśnień i 
dla obrony sądzonych szefów W ehr­
m achtu. B ezczelne w  treśc i i w for­
mie pismo gen. Kram m era, opatrzo ­
ne wszelkim i pieczęciam i w ojsko­
wymi i w łasnoręcznym  jego podpi­
sem, zostało, oczywiście przez T ry ­
bunał zignorow ane, ale — spraw a 
na tym  się nie kończy.

GLOSY i ODGŁOSY
CZY PRZYWÓDCA PARTtl PRACY JEST 

KOMUNISTĄ?
W  jednym z ostatnich numerów tygodni 

tka ..The illustrated London News" ukazało 
się intesująco zdjęcie z  Nowego Jorku. 
Widać na nim pięknie oświetlony chodnik 
przed wielkim Hotelem Astor, obok ele­
ganckie limuzyny, a przed hotelem — pi­
kiety.

Chodzi o to, ie  w sald odczytowej ho­
telu prot, Harold Laski, przewodniczący

n0i Ameryce przysłowiowym kijem w mro- lizmu, nawet w przemówieniach komuni- 
wisku. i stycznych. To niebezp eczna gra!

A .dl- t’HEIL’ H1TLER,, OJCIEC COMMANDOSÓW NIEAnglicy starannie przeprowadzają „dena ŻYJE
e kację" w okuipownoj przez nich czę­
ści Neimec. Niestety, o p e  a ją się oni przy ^  czasie świąt zmarł w Anglii admirał
tym w małej tylko mierze na miejscowych królewskiej floty^ lord Keyes. 
siłach 'dem okrntyćzifytrlf, nte^mając w #  * J  v  
różnieniu od Rosjan zaufania do piem ec-

List generała wojsk pancernych 
Kram m era, nie ty lko rzuca ch a rak ­
terystyczne św iatło  na kw estię roz­
brojenia w ielotysięcznej arm ii nie­
m ieckiej w angielskiej strefie okupa 
cyjnej, ale — ponadto  św iadczy w y­
mownie, że dowódcy tej armii, będą­
cej już od 7 miesięcy(l) „w stanie de­
mobilizacji", znajdują się w dosko­
nałej formie i pełni są h itlerow skie­
go animuszu. O tym  samym m ów ią 
także inne fakty, zachodzące na te ­
renach okupacyjnych „Północnej 
Grupy A rm ii N iem ieckiej", zaś w  
szczególności na pograniczu nie- 
m iecko-duńskim .

Zdem obilizowani żołnierze t ofi­
cerow ie W ehrm achlu, pow racający 
grom adnie z Danii do V alerlandu, 
wiozą ze sobą — germ ańskim  zw y­
czajem — „łupy wojenne", nagro­
m adzone w ciągu kilkuletn iej okupa­
cji. N akradzione i nagrabione D uń­
czykom  m ienie sięga se tek  kilogra­
mów na głowę każdego z tych „ryce­
rzy". D uńska straż  graniczna p róbu­
je, oczywiście, odbierać te łupy, ale 
spo tyka się w tych  czynnościach nie 
tylko z oporem  zainteresow anych. W obronie ich bowiem  w ystępują 
żołnierze angielscy, k tó rzy  pilnują gra 
nicy po drugiej stronie— i na tym  tle 
dochodzi do częstych sta rć  i aw an­
tur. P rzy łapany niedaw no z olbrzy­
mim .bagażem " oficer niem iecki, nie 
jaki G erbard  M artin, kategorycznie , 
odmówił oddania „bagażu”, pow ołu­
jąc się na fo, że pełni funkcję... ofi­
cera łącznikow ego pom iędzy w ła­
dzam i angielskim i a dow ództw em  
niem ieckim . W szystko to  wygląda 
bardzo dziwnie, wywołuje rozgory­
czenie w śród bliższych i dalszych 
ich sąsiadów, k órzy ani rusz nie 
mogą zrozunreć  szczególnej opieki 
roztaczanej nad niem ieckim i rab u ­
siami.

Te zajścia w iążą się n iew ą(pliwie 
z f a k e m  istnienia w północno-za­
chodnich N iem czech pow ażnych 
wciąż jeszcze sił niezdem obilizowa- 
nego W ehrm achtu, k tó re  na tych te ­
renach  czują się rzeczyw iście jak u 
siebie w domu, zachowując dotych­
czas w łasną organizację, sztaby i do­
wódców w rodzaju generała wojsk 
pancernych  — K ram m era,

Na odbytym  ostatn io  posiedzeniu 
Sojuszniczej Rady K ontrolnej w 
Berlinie om awiano szeroko spraw ę

n u ro t ,  .
Sielskiej

kicb socjalistów łub komunistów. Jak po­
wierzchowna jest „denacifiikacja", (jakAn-

angiełskiej Partii Pracy wygłasza referat glacy nazywają usuwanie htitłerowców) — 
o bombie atomowej. Przeciwnicy Laskiego, śwadczy następujący fakt. 
rekrutujący się z kół katolick ch man fe- W większym niemieckim mieście w bry-
stiuiją przed hotelem, pikietując wejście z tyjskiej strefie okupacyjnej ustalono, że spadochronowych (t. zw. Commaidci) dla

Lord Keyes był bohaterem pierwszej woj 
ny światowej. Jemu to w głównej mierze za .
wdzięcaają alianci zwalczenie niebczp e- i bardzo niezdrow ych stosunków  w
czeóstwa n endeckich łodzi podwodnych w i brytyjskiej strefie okupacyjnej, a w
19*7 ~  18 r o k n '  I  wyniku obrad zapadła uchw ała, że

Podczas ostatniej wojny lord Kiyes był ostateczna dem obilizacja wojsk nie-
twórcą koncepcji wykorzystania skoczków i u _ , • , t_
4 n f t H n r ł , r n i u , w v ^ ł ,  n ... r > i  ji.  t nuecKico na obszarach zajętych

odpow-edninni transparentami, jak np.! nie wszyscy postukujący mieszkania są celów' dywersji f wywiadu. Syn jego, palko- 1 P^zez Anglików ma być p rzeprow a­
dzona do dnia 31 stycznia 1946 r. 
Nie jest to, oczywiście, w czesny te r ­
min, skoro weźm iem y pod uwagę, że 
od kapitulacji berlińskiej upływ a 
już — ósmy miesiąc. Należy mieć 
nadzieję, że term in ten  będzie d o ­
trzym any, że znikną w reszcie sz ta ­
by i dow ództw a niem ieckie, a przez 

Lord Keyes stał na mostku kapitan- t 0 samo skończą się k łopoty  i kra-
skim wraz z amerykańskim dowódcą ope-   \ r  • . ,
racji. Dym dostał mu się do płuc. Starzec z , Kram m eram i. Najwyższy, d o- 
chorował ciężko przez* wiele miesięcy i u -  Praw dyf czas po temu, -inaczej b o -
marł w chwili, gdy świat po długiej wojnie wiem m ożna b y  się obaw iać, Że d e -
odetchnął po raz pierwszy pokojowymi

„Franko uratował Hiszpanię przed Czer­
wonymi, panie Laski"!

Pikietujący panowie nie są podobni do 
znanych - am „p k.ec a:zy“ z przedwojen­
nego ONR-u, zajmujących się „pilnowa­
niem" żydowskich straganów. Nowojorscy 
pik eciarze to eleganccy panowie w me­
lonikach. Może limuzyna przed hotelem 
„Astor" należy właśnie do jednego z nich...
1 Lecz prócz kilku ekscentrycznych panów 
pikietujących wejście do hotelu, odczyt 
prof. Laskiego nie spodobał się jeszicze wie 
lu innym amerykańskim, a takie angiel­
skim politykom i publicystom. Londyński 
„Observer" zamieścił specjalną korespon- ! 
dencję z Nowego Jorku Doroty Hampson ! 
o tym odczycie. Autorka szczegółowo 
przedstawia bieg myśli prof. Laskiego, nie 
mniej szczegółowo polemizuje z nim i koń­
czy swe wywody stwierdzeniem, że właści­
wie jego linii politycznej nie sposób odró­
żnić od... komunizmu!

Przypominają się stare dobre czasy 
przedwrześniowe, gdy wielu dygnitarzy i 
szpiclów nie umiało odróżnić socjalizmu od 
komunizmu. W każdym bądź razie odczyt

załatwiani jednakowo, N emiecki urzędnik, 
któremu powierzono tę sprawę jednym wy 
dawał przydziału odrazu, a innym wręcz 
odmawiał. Po zbadaniu sprawy okazało 
s ę, że ci interesanci, którzy zaczynali roz­
mowę od przywitania „Heil Hitler”, od­
raza dostawali mieszkanie, a naiwni Njem- 
y ,‘ którzy uwierzyli w angielską „denaci- 

fikację" i unikali pozdrowienia^ hitlerow- 
stkiego — pozostawali bez mieszkań.

Wiele lat jeszcze potrwa, aż zaraza hi­
tleryzmu będzie wytępiona. Dobrze by by­
ło, gdyby o tym pamiętali także na Zachó- 
dzie.

DZIWNE PRZEMÓWIENIE
Jeden z przywódców komunistów nie­

mieckich, senator Dettmanm z Hamburga, 
wygłosił wielkie przemówienie polityczne, 
w którym m. ’ in. oświadczył,- że „dobro­
wolnie nie oddamy ani jednego cala nie­
mieckiej ziemi". Trudno zrozumieć, co

Hfttik, zginął w AIryce, jhko commando, 
przeprowadzając działania dywersyjne w 
armii Rommla.

W paźdzjerbku 1944 — siedemdziesię- 
ciodwuletni lord Keyes brał udział jako 
„m'aofVjalny obserwator" w dz'ataniach 
na Filipinach. Japończycy rozpoczęli bom­
bardowania okrętu, który ukrył się za za­
słoną dymną.

świętami.

DEANNA DURBIN — MATKA
Plany produkcji filmowej w Hollywood 

ulec muszą zasadniczym zmianom, ponie­
waż wiele atkorek filmowych postanowi-

prof. Laskiego był w wielkokapitalistycz-1 obecnie popieranie niemieckiego nacjona-

mówca miał na myśli, wygłaszając tego ro- Jo zostać matkami i w .najbliższym czasie 
dzajiu twierdzenie. Nie wiemy również, co 'spodziewają się potomstwa. Wśród nich 
zdaniem Dettmanna jest „niemiecką zie- znajdują się dobrze w Polsce znane: De- 
mią". i anna Durbin, Judy Garland i Dorothy La-

Leoz wydaje się, że nie na czasie jest “mor.

m onstracyjne w ybryki różnych 
K ram m erów  przyb ierać  będ ą  coraz 
bezczelniejsze i coraz bardziej p ro ­
w okujące formy, zatruw ając atm o­
sferę w powojennej Europie, u tru d ­
niając zgodność i jednolitość postę­
pow ania sojuszników w stosunku do 
pokonanych Niemiec. A  tak ich  za ­
kłóceń i nieporozum ień za w szelką 
cenę unikać należy.

B.

650 milionów metrów
łaśmy filmowej rocznie

Film w Japonii i Indiach
Potęga przem ysłu filmowego św ia­

ta  jest dzisiaj pow szechnie . znana. 
M ało kto  orientuje sie jednak w roz­
m ieszczeniu tej potęgi i w w ynikach 
cyfrowych dotyczących całego św ia­
ta. Leży p rzed  nam i sta ty sty k a  w yda 
na z okazji 50-lecia kinem atografii, 
k tó ra  jest uroczyście i hucznie ob­
chodzone we Francji, w Anglii, w Bel 
gii i w  S tanach  Zjednoczonych. Poni­
żej podajem y k ilka najbardziej n ie­
spodziew anych zestaw ień.

ILOŚĆ.
Szczytow y rozwój kinem atografii 

p rzypada na rok 1938. W roku  1939 
zam ieszanie, jakie w prow adziła w oj­
na Niem iec przeciw  Polsce i m obili­
zacja we Franfcji i Anglii,\ obniżyło 
znacznie produkcję film ową we wszy 
stk ich  krajach, naw et w A m eryce..

W roku  1938 A m eryka w yprodu­
kow ała  516 filmów długome trażowych, 
Japon ia  500, Związek Sow iecki po ­
nad  400j Indie 350, .Wielka B rytania

225, Niemcy 125 i F rancja 123. W szy­
stkie inne kraję w yprodukow ały  k aż­
dy poniżej stu filmów. Jeśli liczyć 
kraje Południow ej A m eryki jako je­
dną grupę językow ą, to  i tam  dosię­
gamy cyfry sto.

S ta ty sty k a  ta  niewątpliw ie w pra­
wia nas w  zdumienie. O supremacji 
am erykańskiej słyszeliśmy nieraz, 
ale Japon ja  na drugim miejscu i 
Indie na czw artym  należą z pew no­
ścią do niespodzianek.

JA PO N IA
S ztuka filmowa w* Japonii różni 

się tak  zasadniczo od pojęć euro- 
am erykańskich, że cudzoziem cy u- 
częszczają do kin japońskich tylko 
dla zaspokojenia ciekaw ości tu ry- I 
stycznej. Japońsk ie  filmy są w ier- ' 
nym pow tórzeniem  tea tru , p rzeto  1 
dla europejczyków  są w prost nie do- 
straw ienia. N aw et rozum iejący po 
japońsku uczęszczają w Japonii ty l­
ko  do kin amerykańskich. Natomiast

przeciętny  Japończyk  nie rozumie 
filmów am erykańskich, w k tórych 
bogactw o pom ysłów reżysersk ich  za 
pom ocą ciekaw ych skró tów  i szyb­
kich zmian miejsca akcji, sk raca me 
raz życie całego pokolenia do dw u­
godzinnego seansu. Nie mówimy tu  
natura ln ie o inteligencji japońskiej 
chowanej na w zór europejski. W  fil­
mie japońskim  przew aża śpiew, a 
wszyscy, k tórzy  znają jego m onoto­
nię, mogą sobie wyobraić powolność 
rozwoju akcji.

INDIE
Zupełnie inaczej postaw iona jest 

sztuka kinem atograficzna w Indiach. 
Na terenie całego kraju istnieje aż 
50 dużych ateliers filmowych. Indie 
dysponują 1000 sal kinow ych s ta ­
łych i pa. u tysiącam i sam ochodów 
filmowych, k tó re  docierają do majdał 
szych wiosek. D ram aty  induskie o- 
p a rte  są przew ażnie na podaniach 
religijnych, a w ielka p ro sto ta  i czar 
induskiej w ytw órczości filmowej spo 
tyka się nieraz z bardzo  gorącą oce­
ną w angielskich gazetach ukazują­
cych się w Indiach. W śród Indusów  
znajdują się znakom ici reżyserzy, 
k tó rzy  nieraz studiowali w londyńs­
kich wytwórnlćłfch, a  nie w yzbywszy 
się swej indyw idualności tw orzą 
dzieła wartę obejrzenia. - -

MEKSYK
W śród 100 filmów A m eryki Łacin 

skiejj 48 nakręcił w 1938 r. M eksyk. 
Państw o to, k tó re  graniczy nie ty l­
ko ze Stanam i Zjednoczonymi, ale 
także leży bliżej Hollywood od, w ielu 
wielkich m iast USA., jest stale za ­
lane produkcją am erykańską i po­
nad to  zasila tę  produkq‘ę wielu swy 
mi siłami, z k tórych  znane są Lupę 
Velez i Dolores dcl Rio oraz Roman 
N ovarro. M eksyk czerpiąc w zory z 
.Hollywoodu ma najpiękniejsze s tu ­
dia, a dopisująca pogoda i piękno 
peizażu umożliw iają pow stanie n ie­
raz bardzo  dobrych filmów. J a k o  
przykład  cytuje się „Bugainvillaea", 
reżyserii C. M dio F em andeza. Archi 
tek tu ra  M eksyku jest tam  w ykorzy­
stana w w spaniałych zdjęciach, k tó ­
re  zyskały  sobie poklask  Am eryki.

CHINY

Niemniej danych istniało o (filmie1 
•w Chinach. P ro d u k q a  filmów znaj­
dow ała się tam  w powijakach. Do­
piero  najnowsze czasy przyczyniły 
się do rozwoju przem ysłu film owe­
go. S ta ło  się to  oczywiście pod 
y/pływem  A m erykanów  i za ich pie- 
dze. Obecnie istn ieją w Chinach 
trzy w ytw órnie filmowe: M inister­
stw a Informacji, N arodow ej Rady

W ojennej i Centrali Handlu Państw o 
w.ego. G łów na gwiazda chińska Lily 
Li zarab ia 300 dolarów  m iesięcznie i 
pracuje w w arunkach, na jakie nie 
zgodziła by się s ta ty stk a ' w  H olly­
wood. ^ im o  to  popisowy film chin 
ński „Św iatła W schodniej Azji" jest 
dobry naw et w pojęciu europejskim  
i najpraw dopodobniej zostanie dla 
Anglii zakupiony.

PO STĘP
28 grudnia 1895 F rancuzi bracia 

Lum iere dem onstrow ali swój pierw  
szy film. W  tym  samym roku w yna­
lazcy niem ieccy dem onstrow ali pierw 
szy film w Niem czech, rok  później 
Edison rozpoczął produkcję am ery­
kańską. M iędzy 1900 a 1907 rokiem  
kręcono już filmy w Szwajcarii, 
Szwecji, A ustrii, Rosji i w Polsce 
(ówcześnie najpierw  pod zaborem  au 
striackim , po  tym  w W arszaw ie). 
W 1904 film zdobyw a A frykę, w 1907 
Bliski W schód, w 1912 Indie filmem 
„H arischandra" w chodzą do rodzi­
ny filmowej. Od 1914 istnieje już 
po tężny  przem ysł w Japonii, po  tym  
dochodzi A ustra lia. Dzisiaj k ręci się 
filmy naw et w  G renlandii, a Zwią­
zek  Sow iecki tak że  powyżej Koła 
Podbiegunowego. Rocznie zużywa się 
650 milionów, m etrów  taśmy.

L. B.
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Warszawo będzie odbudowana
Na pierwszym planie potrzeby człowieka

W mb. piątek  jak już donosiliśmy, odby­
ło się posiedzenie inauguracyjne Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy.

W referacie swym wygłoszonym na tej­
że Radzie minister Odbudowy*Michał Ka­
czorowski mówił o budowie Warszawy w 
r. 1945 j planach na rok 1946. Z referatu 
tego wynika, że na budowę Warszawy wy­
dano w r. 1945 następujące sumy: BOS. —
2.101.5 milion złotych z innych źródeł —
253,0 m l.on zł., kredyty bankowe — 179,5 
milionów złotych. Łącznie odbudowa War 
szaiwy pochłonęła w roku ubiegłym —  
2-534.000.00i) złotych. Ogółem na odbudowę 
Warszawy Skarb Państwa wydał w r. ub.
67.5 prc. ogólnych środków przeznaczo­
nych na odbudowę kraju.

Szacunek wstępny zniszczeń Warszawy 
t. j .strat w budynkach, urzędach publicz­
nych, zakładach miejskich w,-iosi ok. 6 

• mil ardów złotych przedwojennych.
Przytoczona kwota 2 miuardów 534 mi­

lionów nie wyczerpuje wszystkich wydat­
ków i świadczeń na rzecz odbudo­
wy WarszaWy. Wojsko najzupełniej bez­
interesownie dało wielką pomoc, zwłaszcza 
w pierwszym okresie odbudowy. Budowa 
mostów, rozminowanie miasta, przeczysz­
czenie szłaków wyjazdowych, oto wkład 
wojska w odbudowie Warszawy. Niezależ­
nie od tego wojsko prowadzi odbudowę gma 
chów na własny użytek. Min sterstwo Ko­
munikacji restytuuje węzeł warszawski i 
własnć gmachy. Dalej poczta , centrale prze 
myślowe, handlowe, banki, przedsiębior­
stwa państwowe, instytucie spółdzielcze i 
wreszcie osoby prywatne dają swój wkład 
w pracę odbudowy stolicy. Kwotę tę mo­
żna obliczyć w przypuszczeniu na taką sa­
mą sumę, jaką wydało Ministerstwo Odbu­
dowy Warszawy. Z tego wynika, że łączna 
kwota w r ub. na odbudowę Warszawy 
wynosi ponad 5 nrliardów złotych.

ROK 1946
Według planu w r 1946 Warszawa po­

chłonie 45 proc. sum prelim:nowanych na 
odbudowę kraju t. j. ponad 4 miliardy zło­
tych/

Dopuścił śmy i dopuszczać będziemy — 
mówił min. Kaczorowski — osoby pryw at­
ne do dz.ałainości budowlanej na obszarze 
Warszawy.
PRZYSZŁA — WSPANIAŁA WARSZA­

WA
Wiceprezydent m. st. Warszawy inż. Ro­

man Piotrowski, kierownik BOS-u dał o- 
braz przyszłej Warszawy, która musi być 
dalszym ciągiem Warszawy dawne).

Ośrodki życia przyszłej Warszawy będą 
następujące:

Ośrodki dyspozycji politycznej u adminj- 
strr nc,: nr. ejsce d a budynków służą­
cych temu celowi, powinno łączyć w sobie 
podkreślenie wagi ich znaczenia podkręśle 1 
nie ciągłości historycznej roli Warszawy, 
jako stolicy W  sąsiedztwie muszą znaleźć 
są tereny pod budyttk. am b asa d . przedsta­
wicielstw zagranicznych. Na ośrodki te

grzeznaczony jest szlak królewski, Zamek, 
elweder, między liniami historycznymi osi- 
saskiej i staaisławowsk.ejj
Ośrodki dyspozycji gospodarczej. Na o- 

gnlsko skupiające w sobie życie nowocze­
sne wielkiego miasta — przeznaczamy te­
reny na zachód od Marszałkowskie) do 
Żelaznej. Tutaj znajdą swe rozmieszczanie 
instytucje hndlowe, centrale przemysłowe, 
banki. Charakterystyczny dla tej dzielnicy 
ożywiony ruch i stały przypływ Ludności 
wymaga rozbudowy całego szeregu urzą­
dzeń, jak hotele, restauracje, sklepy un i­
wersalne, miejsca rozrywkowe itd.

Ośrodek dyspozycji kulturalnej i społecz­
no-politycznej. Nieco ńa uboczu od tego 
tę tn ącego  gwarem i zgiełkiem rojowiska 

.ludzkiego wzdłuż skarpy wiślanej na 
wschód od Nowego Światu, znajdą się 
gmachy . instytucji kulturalnych i oświato­
wych, społecznych i organizacji politycz­
nych. Oddzielny zespół stanowić będą tere­
ny wyższych szkół akademickich, obejmu­
jące podkową Pole Mokotowskie i sięga­
jące na wschód do Placu ńa Rozdrożu i 
Zamku Książąt Mazowieckich. Niektóre in­
stytucje znajdą pomieszczenie w odbudo­
wanych budynkach zabytkowych.

Przemysł: Lokalizacja przemysłu war­
szawskiego będzie ściśle uzależniona od 
jego rodzaju.

Przemysł nieuciążliwy dla otoczenia u- 
miejscowiony będzie w t. zw. zachodniej 
dzielnicy zaopatrzenia, między linią śred­
nicową Wolską i Towarową. Tam umiesz­
czone będą urządzenia składowe, hale, 
chłodnie, przetwórnie produktów spożyw­
czych oraz charakterystyczny dla W arsza­
wy przemysł precyzyjny, konfekcyjny i po­
ligraficzny.

Dla obsługi prawobrzegu powstanie 
dzielnica pracy na terenach Żerania. Ten 
kąt północno-wschodni miasta posiadać 
będzie najbardz ej przestronne unerwienie 
komunikacyjne dzięk. przeprowadzeniu 
kanału Wisła—Bng z wielkim żerańskim 
portem śródlądowym.

Dlatego też tutaj właśnie oprócz urzą­
dzeń składowych j przemysłu spożywczego 
rozm eszczone będą zakłady ciężkiego 
przemysłu oraz miejskie przedsiębiorstwa, 
jak: elektrownia, gazownia i rzeźnia. Przy­
puszczalna wielkość załogi pracowniczej 
w yńesie  ok. 30 tys.

Komunikacja: U kład  sieci komunikacyj­
nej ma zapewnić zgodne' współdziałanie i 
uzupełnianie się wszystkich rodzajów trans­
portu, zarówno lokalnego, jak i daleko­
bieżnego Szczególną uwagę poświęca się 
zagadnieniu ruchu tranzytowego.

Nowy układ  dróg kolejowych i koło­
wych zmierza do rozwnięcia  kierunków 
północ-południę i rozdziału komunikacji 
tranzytowej od domiejskjej. Wielki nacisk 
położono w projekcie na zaniedbaną do­
tychczas arterię wodną, jaką jest Wisła. 
Powiązanie tej rzeki w rejonie warszaw­
skim z układem spławnych kanałów o 
pierwszorzędnym znaczeniu nie tylko ogól­
nokrajowym, lecz i europejskim otwiera

dla stolicy olbrzymie możliwości w sensie 
komunikacyjnym. Oprócz istniejących przed 
wojną mostów przewiduje się &p ęcie obu 
brzegów dodatkowo szeregiem przejść. U- 
zuipełnieniem tych połączeń będzie urucho- 
nienje tramwaju wodnego. Lotniska roz- 
nieszczone w bezpośrednim sąsiedztwie 
entrałnych dzielnic i służyć będą potrze- 
>om lotnictwa nie tylko jakd obsługa stea- 

licy, lecz j jako punkty węzłowe między­
narodowych linii, krzyżujących się na te­
renie Warszawy.

Dzielnice mieszkalne. Najwięcej terenów, 
jak zresztą w każdym mieście, zajmować 
będą dzielnice mieszkalne. W  obrębie 
dzielnic centralnych powstaną dwa typy 
dzielnic mieszkalnych. Będą to: na półno­
cy dzielnica Muraaowska, na południu Mo­
kotowska, na wschodź.e zaś Praska, po­
krywająca się mniej więcej z dzisiejszym 
śródmieściem Pragi. Dzielnice, których za­
daniem będz e w pierwszym rzędzie obsłu­
żenie śródmieścia, stanowić będą niejako 
przejście między intensywnym wyzyskaniem

Łódź w ita  radośnie
nacjonalizacje przemysłu

Cała robotnicza Łódź manifestuje radoś­
nie swe uczucia z powodu unarodowienia 
wielkiego i średniego przemysłu. W  zwią­
zku z tym po powrocie posłów i działaczy 
związków zawodowych z K. R, N. odbył 
się w kinie „Bałtyk" wielki wiec sprawo­
zdawczy przy wypełnionej po brzegi sali. Z 
olbrzymim entuzjazmem przyjęto przedsta­
wiciela D. O. W. mjr. Solskiego, który w i- 
mieniu żołnierzy garnizonu łódzk ego zło­
żył gratulącije robotnikom z 'o k az j i  przyję­

cia historycznej ustawy. Specjalne delega­
cje żołnierskie, piśmiennymi gratulacjami 
składały życzenia robotnikom fabryk, o- 
wocnej i szczęśl.weij pracy Na zakończenie 

j wiecu została uchwalona rezolucja, w któ­
rej klasa robotnicza pracująca Łodzi wy­
raża s n ą  najwyższą radość z powodu na- 

-cjonalizacji przemysłowych warsztatów pra 
J  cy, widząc w ustawie podwalinę dla dzie- 
! la  dbudowy kraju i poprawy bytu mas 
j pracujących.

W I E Ś C I  Z K R A J U

/

NIEMA MLEKA.
W Szczecinie jest w tej chwili o- 

koło 1000 dzieci i młodzieży, k tóra 
pozbawiona przez tyle lat mleka 
przez okupanta, powinna chociaż o- 
becnie otrzymywać przydziały. Z licz 
by tej przydział mleka dla 200 dzieci 
jest potrzebą palącą, bovtfiem są to 
niemowlęta.

Niestety dzienny przydział mleka 
dla całego Szczecina i dla wszystkich 
dzieci wynosi 20 litrów. Ponieważ na 
wolnym rynku litr mleka (zresztą czę 
sto wątpliwej wartości) kosztuje prze 
szło 40 złotych, przeto dzieci szcze­
cińskie wychowują się zupełnie bez 
tego najważniejszego artykułu.

DANINA SZKOLNA W LUBLINIE.
Prezydium wojewódzkiej rody narodowej 

w Lublinie zatwierdziło uchwałę miejskiej 
rady narodowej, w sprawie jednorazowej 
daniny szkolnej. Danina ta ma przynieść 
około 25 milionów złotych na potrzeby o- 
światowe, przede wszystkim szkolnictwa 
powszechnego. .

MIEJSKI PODATEK INWESTYCYJNY 
W KATOWICACH

Miejska rada narodowa w Katowicch 
uchwaliła upoważnić zarząd miejski do 
ściągania podatku inwestycyjnego w for­
mie dodatku do o p ł i t  rejestracyjnych w 
wvsokości 200 proc. opłaty zasadniczej c- 
raz w wysokości 50 proc. od po da tk j  grun­
towego i lokalowego dla mieszkań ponad 
2-izbowych. f

APEL ŻYDOWSKIEJ KOMISJI 
HISTORYCZNEJ

Wojewódzka Żydowska Komisja Histo- 
: y czna w Krakowie przystępuje obecnie do

rejestrowania i opisywania grobów maso­
wych na terenie Polski, pochodzących z o- 
kresu zbrodni niem.cckiej.

Komisja zwraca się z apelem do społe­
czeństwa, ażeby o wszelkich grobach ma­
sowych donosiła Komisji Historycznej w 
Krakowie, Długa 38.

SUROWCE WŁÓKIENNICZE
Polski przemysł łódzki otrzymał za po­

średnictwem Bałtyckiego Towarzystwa 
Kontrolnego w drugim półroczu ub. roku 
ze Związku Radzieckiego: bawełny 94459, 
wełny 11.266 bel, celulozy 10.661 bel, lnu 
5.790 bel, z UNRRY: bawełny 52.707 be!, 
wełny 8.464 bele, jutv 2.612 bel i wreszcie 
ze Szweciji: 11.816 bel celulozy.

centrum miasta, a luźną zabudową właści­
wych dzielnic mieszkalnych, które opasy­
wać będą śródmieście. Na lewym brzegu 
składa się na ten wieniec dzielnic północ­
nych: Bleiau, Żoliborza, Powązek, przecko 
dząc do położonych na południu Wierzb 
na i Służewcu i poprzez Kolo na Ochotę 
i Rakowiec.

Na prawym brzegu będziemy mieli izolo 
waną Saską Kępę, Grochów oraz zespół 
nowych dzielnic mieszkalnych, obsługu­
jących tereny przemysłowe Żerania.

Wspólną cechą 'w szystk ich  dzielnic mie 
szkalnych będzie ich nowa struktura orga-, 
nizacyijna, stawiająca na pierwszym plan.e 
potrzeby człowieka, jako uspołecznionej je­
dnostki. Każda z dzielnic stanowić będzie 
zamkn.ętą w sob.e całość w ramach nor­
malnych, codziennych potrzeb jej miesz­
kańców. Przestrzenie zielone, przenikające 
i odgradzające je od siebie stanowić będą 
zbiorn.ki czystego powjetrza, tak potrzeb­
nego dla miasta o tych rozmiarach, co 
Warszawa.

Bliskość miejsca pracy oszczędzi mie­
szkańcom czas marnowany na nużące wę­
drówki codz.enne. Należycie rozwinięta i 
racjonalnie rozłożona sieć obsługi ułatwi 
gospodarkę domową, przyczyniając się do 
dalszego wyzwolenia kob ety i włączenia 
jej, jako produktywnej jednostki do życia 
zbiorowego.

Wypoczynek i  odświeżanie s'Ł Szczegól­
ny nacisk położono w rozplanowaniu nowej 
Warszawy na zapewnienie jej mieszkańcom 
możliwości odpoczynku i to zarówno co­
dziennego, jak i okresowego. Wielkie te ­
reny sportowe na południu, na Siekier­
kach i północy w okolicach Marymontu, 
na terenach nie nadających się pod zabu­
dowę — służyć będą dla masowego ruchu 
rozwoju fizycznego. Prócz tego w roiędzy- 
dzjelnicowych pasach zieleni i wewnątrz 
samy.ch dzielnic mieszkalnych - znaleźć bę­
dą mogli mieszkańcy Warszawy miejsce na 
sport i wypoczynek. Odpowiednio zorga­
nizowane tereny Puszczy Kamp'newskiej i 
udostępnione komunikacyjnie okolice nad- 
bużańskie i pas. uzdrowiskowy'południowo- 
wschodni — stanowić będą reze-^aty , 
gdzie Warszawiak będzie mógł spędzić 
wolne dnie w oderwaniu od codz.ennych 
warunków życia.

Posiedzenie Warsz. To w. Naukowego
W niedzielę odbyło się pierwsze, 

po 6-letniej przerwie, doroczne posie 
dzenie Towarzystwa Naukowego 
W arszawskiego.

Prezydenta" KRN i Premiera repre­
zentował podsekretarz stanu w P re­
zydium Rady Ministrów — Berman. 
Óbećni byli człónkówie Rządu, 
ksiądz biskup Szlagowski, deł3gat 
PAU, rektorzy wyższych uczelni, 
liczni przedstawiciele świata nauki, li 
teratury i teatru. Posiedzenie zagaił 
prezes TNW prof. W acław Sierpiń­
ski.

Wojna przerwała normalny bieg 
prac T-wa, członkowie jego jednak j 
nie zaprzestawali swej pracy nauko-1 
wej, często o głodzie i chłodzie, ma­
jąc utrudniony, albo i uniemożliwio-

Pierwszy ślub cywilny w Łodzi
W ub. sobotę odbył się w Łodzi 

pierwszy ślub cywilny. Do urzędu 
stanu cywilnego zgłosiła się pierw­
sza para: ob. Jan  Bujak, pracownik 
urzędu zatrudnienia z ob. Ireną Ba­
raniak, pracowniczką wydziału ewi­
dencji ludności.

Ślubu udzielił prezydent miasta —

Kazimierz Mijał, jako pierwszy u- 
rzędnik Urzędu Stanu Cywilnego. Po 
dokonaniu formalności prezydent Mi 
jal złożył życzenia nowożeńcom. Ślu­
by udzielane są w pięknej dużej sali, 
wysłanej dywanami i ładnie oświe­
tlonej. Poważny wygląd sali podnosi 
wiszący na tle czerwieni biały orzeł.

Kronika W
TOWARZYSTWO „TRZEŹWOŚĆ"

B uro Polskiego Towarzystwa Walki z al 
koholizmem „Trzeźwość" przeniesione zo­
stało do Ifkalu Naczelnej Izby Lekarskiej, 
al. Koszyków* 37, II piętro, gedz. 9— 15.
KONFERENCJA KIEROWNIKÓW WO- 

Jh W O .. .  ’ Sv7IAD-
CZEN RZECZOWYCH 

W dniu 9. 1. br odbędzie się w Minister 
s i w e  Aprowizacji ogilnc-polska konferen­
cja kierowników woj :i» >Jrk c'i oddziałów 
świadczeń rzeczowych. Nn k jnferenrj, c- 
rnów.ony zostanie dotychczasowy przebieg 
akcji oraz plan pracy na najbliższy okręt.

TRASY TROLLEYBUSÓW
Linia A przechodzić będzie po trasłie: 

Plac Unii Lubelskiej, Al. Szucha, A l . 'S t a ­
lina, Plac Trzech Krzyży, Bracka, Zgoda, 
Jasna, Plac • Dąbrowskiego, Kredytowa, PI. 
Małachowsk ego, PI. Saski, Trębacka. W 
odwrotnym kierunku ta sama trasa do zbie 

i g,u Al. Stalina, Koszykowa, Al. Stalina, 
Bagatelą, P!. Unii Lubelskiej, 

i Linia B przebiegać będzie na trasie: Ł a ­
zienkow ska, Myśliwiecka, Pliusa XI, Al. 

1 Stalina, PI. Trzech Krzyży, Bracką, Zgoda, 
Jasna, PI. Dąbrowskiego, Kredytowa, PI. 

| Małachowskiego, PŁ Saski, Trębacka.

RYZYKO NIEWIELKIE - 
S Z A N S E  D U Ż E

Na 70.000 numerów losów przypada w 4-ch klasach 35.000 wygranych. Ciąg­
nienie I klasy 46-ej loter.i dnia 15 i 16 stycznia 1946 roku. Cena losu całego __
zł. 200, losu — zł. 100, VK losu — zł. 50._________

ZA W IA DO M IENIE
W dniu 22 grudnia nastąpiło otwarcie WARSZAWSKIEGO ODDZIAŁU 

GŁÓWNEJ KSIĘGARNI W OJSKO W EJ 
przy al. Szucha 16

Na składzie znajdują się fachowe czasopisma wojskowe, instrukcje i regula- 
pi.ny, dział naukowy, beletrystyka, dziął sportowy i inne.

Sprzedaż detaliczna dla wojska, władz i publiczności cywilnej.

ny dostęp do bibliotek i innych pomo 
cy naukowych. Dowodem tego są na 
pisane przez nich w czasie wojny 
liczne rozprawy i książki naukowe. 
Część rękopisów przepadła niestety 
w powstaniu warszawskim. Otrzy­
mawszy zasiłek z M inisterstwa O- 
światy, uznano za rzecz najpilniejszą 
wznowienie wydawnictw. Niestety, 
wielką przeszkodą jest brak  u nas 
dostatecznej liczby odpowiednich dru 
karni. Poza wydawnictwami działal­
ność T-wa koncentrowała się przed 
wojną w jego instytucjach nauko­
wych i zakładach badawczych.

Prezes Sierpiński zakończył swe 
przemówienie, wyrażając w imieniu 
T-w'a głęboką wdzięczność M inister­
stwu Oświaty za subwencje, umożli­
wiające T-wu wznowienie jego dzia­
łalności. Aby jednak ta działalność 
mogła stanąć na należytym poziomie, 
zasiłki te powinny być wielokrotnie 
zwiększone. Nie zrażając się trudno­
ściami, T-wo Naukowe W arszaw­
skie, świadome swej roli, jako naj­
wyższa instancja naukowa w stolicy, 
dołoży wszelkich sił, aby spełnić god 
nie swój obowiązek wobec Kraju i 
Nauki Polskiej.

Następnie sekretarz generalny 
TNW prof. Julian Krzyżanowski zło­
żył sprawozdanie o stanie, w jakim 
znalazło się Towarzystwo i o jego o- 
becnej działalności.

Po sprawozdaniu członek TNW re ­
ktor UW prof, S. Pieńkowski, osta t­
nio wybrany doktorem honoris causa 
Uniw, Paryskiego wygłosił odczyt p. 
t. „Atom — źródło energii".

Apel B. T. P. D.
Dorobek całego życia Iow. Maryny Fal­

skiej, to szereg doświadczeń wychowaw­
czych, które nie mogą ulec zapomnieniu. 
Trzeba je utrwalić pó.ti iv  a !udz e, którzy 
mieii szczęście z Nią współpracować, lub 
spędzić dzieciństwo czy młodość w kręgu 
Jej umiłowań.

Był w ’- b owańkowie i bursiści „NASZE­
GO DOMU" proszeni są o dostarczeń.e 
wszystkiego ęokolwiek pozostało im w' pa­
mięci z okresu przeżytego pod Jej kierun 
kiem wychowawczym.

Notatki prosimy kierować pocztą do Se­
kretaria tu  ,.Naszego Domu", .Warszawa, 
B'ejany, ulica Szregiera 72 lub do Zarządu 
Głównego Robotniczego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci Warszawa-Żoliborz, Słowac­
kiego 5/13 m. 181.

Z życia Partii
ZEBRANIE AKTYWU PPS. I PPR.

W ojewódzki K om itet PPS. w W arszawie 
zawiaićaimia, że po odpraw ie Sekre tarzy  
Pow iatow ych dnia 8. 1. 46 roku odbędzie 
się w dniu  9. 1. r. b. o godz. 9-ej rano w 
lokalu KW. PPR., Al. PTzyjaciół 3, ze­
branie ak tyw u PPS.' i PPR. % ( '

Porządek dzienny: 1. refera t  polityczny 
wygłoszony przez przedstawiciela PPR, 2. 
dekret gospodarczy — tow. Czesław Bo­
bowski PPS, 3 sprawy terenowe i dysku­
sja, 4. wolne wnioski.

KRONIKA O. M. T. R.
Siedziba Kam o1.'. Miejskiego OMTUR 

mieści się przy ul. .Mokotowskiej 3, 1. p. 
Sekretaria t czynny od godz. 13 do 13

Odprawa sekretarzy OMTUR odbędzie 
się dla Warszawy dn. 9 bm. o godz. 16-ej
przy ul. Mokotowsk.ej 3 I p., dla Pragi dn. 
10-go o godz. 16-ej przy ul. Śnieżnej 4.

—  O -----

Wydział Kultury przy WK PPS zawia­
damia komitety dzielnicowe, że począwszy 
od poniedziałku 7. I. każda dzielnica ode­
brać może w sekretariacie Warszawskiego 
Komitetu (ul. Sn.eżna 4) —  50 sztuk bez­
płatnych biletów na popołudniowe przed-1 
s tawienia „Placówki" Prusa w teatrze 
„Komedia", Szwedzka 2— 4, dnia 13 b. m, 
(niedziela).

Początek przedstawienia o godz. 15.

ZEBRANIE KOMITETÓW 
POWIATOWYCH

Dn. 15 b. m. o godz. 12 w lokalu Woje-' 
wódzkiego Komitetu OMTUR (Śnieżna 4), 
odbędzie się odprawa przewodniczących i  
sekretarzy powiatowych województwa waz: 
szawskiego. Sprawy ważne. Obecność obo­
wiązków.

PREN U M ERA TA  
„ ROBOTNIKA ” 

wraz z przesyłką 
( wynosi zł 45.—

m ie  s i e c z n i e
Opłatę przyjm ują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

Co usłyszymy w radio?
WTOREK, 8 STYCZNIA

7.00 Dziennik poranny, 7.15 Muzyka z 
płyt, 1105 Reportaż dźwiękowy z urucho­
mienia Trolleybusów w Warszawie, 11.20 
Muzyka z płyt, 12.10 Dziennik południo­
wy, 12.25 „Nasze p eśni" w wyik. Marii D o­
browolskiej - Gruszczyńskiej. Przy fortepia 
nie Roman Jasiński, w programie Karło­
wicz,, Niewiadomski, 12.50 Skrzynka po- 
szuk.wania rodzin, 16.00 Aud. literacka dla 
dzieci starszych p. t. „Juliusz Słowacki" w 
opr. Zofii Zawadzkiej, 16.20 Utwory forte­
pianowe Piotra Perkowskiego w wykona­
niu kompozytora. Słowo wstępne Jerzego 
Waldorffa, 16.45 „Odbudowa Warszawy" 
17.15 Pogadanka p óra dr. M ieczysławy 
Romankówny p. t. „Eliza Orzeszkowa a na. 
ród niemiecki", 17.34) Koncert muzyki lek­
kiej w wyk. „Czwórki Radiowej” , 18.00 Od 
czyt popularno - naukowy, 18.20 Koncert 
kameralny w wyk. Kwartetu P. R. 18.50 
Skrzynka poszuk.wanla rodzin zagr., 19.0“ 
Muzyka z płyt, 19.15 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin zagr., 19.40 Dziennik wieczor­
ny, 20.00 Koncert popularny Orkiestry P. 
R. w Katowicach, 20.45 Słuchowisko wg. 
Wladyssława Reymonta p. t. „Za frontem", 
21.30—22.00 Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagr. 22.00 Audycja rozrywkowa, 22.45 Os­
tatnie wiadomości dziennika radiowego,
23.00 Muzyk z płyt, 23.25—24.00 Skrzynka
poszukiwania rodzin zagr.

\

T E A T R Y
Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz. 

18-ej „Verbum Nobile" Moniuszki i „Pa­
lące" Leoncavalla.

Teatr Mały (Marszałkowska 31) o godz. 
16-ej przedstawienie komedii J. Shwiny 
„ M ac ie rzy  u s :  panny Jadzi rrs rzecz s:e-
iOt te Starego M iada. O godz. 16-ej pro­
gram jak codziennie.

Tcair rew si-^^uy (Zamojskiego 20): a
g.'dz 16-ej „Obcym vstep wzbroniony", 
eportaż sceniczny 11. Buczyńskiej.

Teatr Komeoia (Szwedzka 2 - 4) o godz. 
16-ej „Królowa Prrzedmieścia" wodew.l w  
4 aktach ze śpiewami i tańcami.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): ca  
dziennie rewia „Upom nkt na choinki". \ 

BALET PARNELLA
Dnia 8, 9, i 11 stycznia br. w sali „Ro­

ma" wystąpi Palski Balet Parnella. Począ­
tek o godzinie 17-tej.

Przedsprzedaż biletów codziennie od 
godz. 10-tej do 16-tej w kasie „Romy" —  
nowogrodzka 49.

izsmumm
O G Ł O S Z E N I A  0 H 0 B N E

K I N A

DR. MED. SIENNO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i w ene­
rycznych, pęcherza. P rzy jm u je  Łódź, ul. 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Ted. 205-55.

„ATLANTIC" (Chmielna 33) i „POLO­
NIA" (M arszałkowska 56): Nowy film an­
gielskiej produkcji  Jeden  z naszych sa­
molotów zaginął" oraz aktualności Polskiej 
K roniki Film ow ej.

„TĘCZA" (Żoliborz — Suzina 4): „Sza- 
leny  lo tnik" oraz A ktualności Polskiej 
K roniki Film ow ej. _ ,

„SYRENA" (Praga - r  Inżynierska 4): 
„Cztery scirca" oraz A ktualności PoJskięj 
Kroniki Filmowej.
Początek seansów we wszystkich kinach 

godz. 13, 15, 17, 19.
W niedziele i św ięia aouatkow y seans 

o godz. 11-ej.
B ilety ulgowe dla członków Zw. Ząwo- 

dowych. Org. młodzieżowych, młodzieży 
szkolnej i w ojska do nabycia zbiorowo ńa 

| wszystkie dni i seanse w Radzie Zw. Za- 
j woętowych — Targow a 15, oaz w Związku 
Prac. Budow lanych, M arszałkow ska 72, 

•codziennie od godz. 9-ej do 12-ej w poł.

CENY OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem  — 14 zł, w tekście 21 zł. W nąmerach niedzielnych
" , i śwątecznych — 50 proc. drożej. x .________________   ' "
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